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Oczekiwanie, 


Albowiemeś ty oczekiwaniem mojem, 
nadziejo moja od młodości mojej. 


Pan'e! 


w Psalm 71, w. 5 

Rolnik" wygląda oknem w peie mi duma, Zżąl żyta 
dojrzałe, ustawił starannie w mendle, by wietrzyk dobrze 
qprzewiewał a słońce osuszało. A tymczasem deszcz począł 
padać i sączy już całe dmi, tydzień jeden i drugi Bywaly 
ani i gtcziny, kiedy slońce wyjrzało; lecz nie długo było 
Się można niem cieszyć,, wnet znowu chmury zakryły je i 
strugi dżdżu zamiast słońca na ziemię padaly. Rolnik du- 
ma, i biada, i czeka. 

Dziewica skłoniła serce do pana młodego, gotowa od- 
dać je jemu na życie całe. Pryrzekał przybyć w dzień świą- 
ttczny, ustroiła dom i suknie na jego przyjście. Nie przy- 
był, a ze į żadnej wieści nie posłał, więc smutno dziewicy, 
pyta się, jaka zaszla przyczyna, trwożnie czeka, wygląda. 

Śnać pół życia ludzkiego to takie czekanie, szukanie, 
wyglądanie. Zwierzę i człowiek czekają pożywienia, frawa 
i krzewy raz pragną dżdżu, raz znowu słońca. Dusza ludz- 
ka, chociażby się przeglądała w sprawach dawnych, minio- 
mych, przecież nachyla się naprzód, zdąża naprzód. i tyl 
ko wówczas zażywa na chwilę spokoju, jężeli dosięgła 
cząstkowegt: celu upragnionego; zażywa tego, co ina, żeby 
po chwili znowu zapragnąć nowej karmy, nowej radości. 

Pismo Święte również w połowie jest wyrazem Łęskne- 
go czekania. 

Kto duszę grzechem skalal, ten przecież zachował w 
sobie poczucie czegiś lepszego, Bożega obrazu, Boskie: 
świętobliwości; tęskni da tego. ca lepsze. szuka raju utra- 
conego. Pisma nazwało Kaina lułaczem i biegunem. Kto 
się tuła i biega z miejsca na miejsce, przecież ma jakiś 
cel chociażby nieświadomy; może błądzi, maże nie dotrze 
do celu przeznaczonego przez Roga, ale ten Boży cel po- 
ciiga go: pójdź, wróć do mnie, wróć! 

W umyśle proroków ludu izraelskiego ten Boży cel 
jaśniał światłem wyraźnem. Wclę Bożą mieli spisaną nie 
na tablicach kamiennych, ale w księdze serca; stanęla przed 
niemi ilroga, święta i zapragnęli, żeby Boży lud cały kra- 
czy! ta drogą. Nawolywalj, siali ziarno słowa Bożego 


czekali, czy żniwa dożyją, Bożego zniwa wśród lulu Boże“ 
go. Święte czekanie, wcłanie! Gdy źli szydzili, postać Świę- 
tego obraz wyraźniej rysowała się przed ich oczyma, Bóg 
a Św czeń wszyscy uwierzą! — Nledoczeka- 
wasze anowili*jedmiy' a prorocy*trwali"w”wyczeki= 
waniu. 

Przyszedł Jezus, rozległa się nowina, iż bliskie jest 
Królestwo niebieskie, Królestwo prawdy, sprawiedliwości; 
-uwierzyli, że Jezus jest, prslaficem Bożym i zarazem obra- 
zem Bożym; rozradował: się w Jezusie, jak nigdy pr 
tem, zaczęły się zozwierać wrota raju: ujreuliśmy Mesa. 
tak zwierzali się bral przed bratem. Juz mamy. czegośmy 
szukali! Rozjaśnily się oczy, rozszerzyly się serca. Jedy- 
ny ten ból martwił uczniów, że nie wszyscy przystali do 
Jezusa, nie wszyscy uwierzyli w dobrą nowinę, 


Wpędzono Jezusa w śmierć, wrogowie pragnę uśmie- 
cić całą Jego sprawę. Ale w uczniach wznogla się wiara 
weń i w Jego sprawę. Nie zginął. przez Niego urzeczy- 
wistni się Boże Królestwa! Wzięli zapowiedzi, iż Jezus 
przyjdzie znów i będzie z nimi, I znowu nowe czekanie 

nowa prośba: przyjdź, spełnij, coś rozpoczął. niech na- 


stanie Twoje panowanie! Przyjdź, zychło przyjdź; Panie 
Juzu! Takiem wołaniem kończą się księgi Nowego Testa- 
m tu 


Tak już. widać, pisano człowiekowi. Dopóki chedzi po 
ziemi, dr póki zmaga się z trudnościami życia, mą spoglą= 
lać naprzód. wyzej: ma czekać i wolna mu czekać lep- 
szych czasów, zwycięstwa dobrego, ażeby oglądal Boga twa- 
rzą w twarz. Chrzościjaninowi wolno śmiało wierzyć w lep= 

é. Nie wolno mu tylko, bezczynnie jej wyglą- 
ve zapatrywać się w to, co ma być. Ma rękę 
do dziela, siać slowo Boże. nawoływać, pełnić 
ierdzie, wzywać niu lobrepo! «Apastał Pawel wwie- 
zatęsknił do Jezusa. pragnąc być z Nim złączony na 
zawsze; a jednak przemógł w sobie tę tęsknotę, by oddać 
jeszcze służbę braciom. | 

Hej, w tęsknocie trzeba nieraz iść przez życie, w ocze- 


szą przyszło 


kiwaniu. Ale chrześcijanin wie, czego czeka; pracą skra- 
ca czas czekania Panie, nadzieja moją, tyś oczekiwa- 
me moje od młcdości mojej! K. Michejda. 
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Ks, KAROL MICHEJDA. 
Małżeństwa mieszane. 


Lecz dosyć już tych ustaw katolickich, Trzeba je znać, 
żeby właściwie ocenić “małżeństwo mieszane z katolikiem. 
Często o tych przepisach nawet katolicy dowiadują wię do- 
pero po zaręczynach, przy zapowiedziach. Wówczas i 
strona ewangelicka dowiaduje się a nich 

Jakżeż wobec nich postępować? 

Najlepiej nie mieć z niemi wogóle do czynienia i zacho- 
wać sobie od nich spokój, A jeżch juz kcnieczme kosnuś 
składa się na mieszane małżeństwo, pozostają dla niego 
dwie drogi. 

Jedna droga te przestrzeganie ustaw katolickich, 
stosowanie się do nich. Jeżeli chodzi « śluby między kata- 
likami i ewangelikami, chcąc mimo wszystko spełnić wy- 
umgania katolickie, niech katolik lub katoliczka prosi w 
Rrzymic o dyspensę od. odniiennej religii narzeczonej ewan- 
geliczki lub cwangelika, strena ewangelicka będzie miala 
rozprawę z samą sobą, czy ma przyrzec na piśmic, że 
będzie przeszkadzała stronie katolickiej wypełniać prakty- 
ki religijne. że uchroni ją od niebezpieczeństwa źniepra 
wienia religijnego, że wszystkie dzieci, gdy Bóg je da, 
ochrzci i chować będzie w religji katolickiej. Jeżeli to 
wszystko podpiszą i przyrzekną, uzyskają i zapowiedzi i 
ślub kościele katolickim. Jednakże strona ewangelicka 
niech slę zastanowi, czy nie wyrzeka się tem samem k- 
ściola ewangelickiego. 

Dla kościoła ewangelickiego powstaje wówczas pyta- 
nie, czy ewangelfkowi, ewangeliczce, zapisującej dzieci in- 
nemu kościołowi ma ogłosić zapewiedzi przedślubne czy 
nie, Kościół ewangelicki klątwą grnzić nie będzie ; ale jak 
ma patrzeć na człcnka, który mu niegdyś wierność ślubn- 
wał. a teraz w połowie się go wyrzeka? Myślą niektórzy 
tak! Podpiszę rewers o chrzcie, o wychowaniu dzieci w ka- 
ciele katolickim, a potem zrobię według własnej woli. Ale 
gdzież godność, gdzież prawdomówni:ść? Gdzież honor 

Jest inna droga i inne wyjście. Można nie poddać 
przepisom kościoła katolickiego, a szukać ślubu w kościele 
cwangelickim, 

Wówczas kościól katolicki cdmówi v 


elkiego udzia- 


lu w akcie ślubu; odmówi przedewszystkiem ogłoszenia * 


zapowiedz 

tu jest sposób. Państwa wprowadzają swoje usta- 
woadawstwa malżeńskie, i na wypadek, że ten luh ów ho- 
ściół odinówi zapowiedzi, władza państwowa głosi zapo- 
wiedzi Inh wydaje świadectwo, że niema przeszkód da za- 
warcja ślubu. Na bylym terenie austrjackim oglasza za- 
powiedz: wladza polityczna pierwszej instancji, starostwo 
lub magistrat, na terenie Kongresówki świadectwa" wydaje 
władza utrzymująca księgi ludności, urząd gminny lub po 
Vicja państwowa. Gdy urząd kościelny wchee dwóch świa!- 
ków odmawia głoszenia zapowiedz, wladza państwowi 
wstępuje w jego prawa w sprawach zapowiedz” 

W ten sposób można ominąć zapewieńlzi kościoja ka- 
tolickiegą i ominąć rewersy i kontrolę, jakich się domaga, 
i uzyskać ślub w kościele ewangelickim. 

W tym wypadku jeszcze pozostanie pytanie co do 
chrztu | wychowania dzieci, Rewersy co do wychowania 
dzieci, skladane władzom kościelnym, nie mają państwo 
wo-prawnego znaczenia. Jest rzeczą rodziców, czy wziąw- 
szy ślub w kościele ewangelickim będą chrzcili i wycha- 
wywali synów według wyznania ojca, córki według w 
znanja matki, czy też mlwrotnie, czy też wychowają wszy: 
kie dzeci w kościele cwangelickim. 

Oto są dwie drogi dla pary wyznaniowo mieszanej. 
1 w jednym i drugim wypadku w domu znajdą się przez 
małżcnków ; przez dzieci dwa wyznania. Dom ewangelicki 
już nie będzie czysto ewangelickim. Zainteresowani niech 
wszakże zważą, która ilroga jest prostsza i która mniej 
gwałtu zadaje, Ra 

Mówi się jeszcze o ślubie i w jednym » w drugim 
kościele. (Tak też w Prawie małżeńskiem Królestwa z r. 


1836, w paragrafie 196 nowego brzmienia z r, 1891). Je 
tu nieścisle wyrażenie. Zwykle mówi się, że Ślub można za- 
wzzeć tylko raz, przed jedną wladzą, przed władzą drugą 
można wziąć tylko błegosławieństwo zawartego juz ślubu. 
Katolicka ustawa kanoniczna, jak widzieliśmy, zabrania 
udawama się po Ślubie katolickim przed duchownego nie- 
katolickiego celem zlożenia u niego konsensu ślubnego (can. 
1063). Ale czy keściól ewangelicki będzie udzielał aktu 
błogosławieństwa małżeństwa, które zawierając uprzednio 
luh w kościele katolickim zapisała jemu wszystkie swe 
przyszłe dzieci, * które tak pozwala, by kościół katolicki 
niemu niepodzielnie w niem rządził? 

Ustawy państwawe przewidują wreszcie trzeci sposób 
załalwiania, wprowadzając tzw. fakultatywne śluby cywilne, 
Fakultatywne śluby przewiduje ust. austrjacka, obowiązują” 
ca dotychczas w Małopolsce i 
osób beźwyznaniowych i dla członków kościoła, którym ich 
kościół odmówił śluhu ze względów ustawą państwową. 
nieprzewidzianych. Na byłym terenie pruskim istnieją O= 
bewiązkcwe śluby cywilne, zawierane przed urzędnikiem 
stanu cywilnego, nie pytającym się o wyznanie., Zawarłszy: 
śluh Cywilny małżonkowie udają się do swego kościoła o 
błogosławieństwo; cd pary wyznaniowo mieszanej wszak- 
że kościól katolicki i tam domaga się wszystkich zapew= 
neń co do katolickch praktyk róliginych F co do katolic= 
kiego wychowania wszystkich dzieci. 

Czy tak, czy inaczej; czy przy ślubie kcścielwym, czy 
cywiłnym, fialżeństwo mieszane, z j dng stroną wyznania. 
katolickiego, ma trudności przy zawieraniu Klubu, które 
nierąz są niepokonalne 

Wejdźmy w końcu po zawarciu ślubu w dom małżeń- 
stwa mieszanego Wszelki dom, wchodząc weń, pozdra- 
wiamy pozerowieniem pokoju. Dom ma być miejscem po- 
koju. I mąż i żona w równej mierze o to dbać powinni. 
Nawet obey, nawet stary kawaler, który zrezygnołval z 
założenia własneg« domu, chętnie przebywać będzie w go- 
ścinnym domu przyjaciela. Ale czy w domu urieszanego * 
ństwa może zapanować pełny pokój, pełna harmonja, 
ta którą się zasadza na Ścilem religijnen zespoleniu dusz? 

W domu mieszanego małżeństwa schodzą 1 mieszają 
się dwa wychowania wyznaniowe. A pezycie religijne 
dego domu nie jest jego tylko, ale jest rzeczą szerszej spo- 
lcczności, szerszej rodziny, zboru, kościoła, państwa. Im 
wszystkim, w większej lub mniejszej mierze, zależy na tem, 
jak domy ży 4 

Kaścińl kalulieki, może mimo gróźb nie będzie wykli- - 
nal tych. którzy zawarli ślub nie w kościele katolickim, 
przyjmie z takiego małżeństwa dzieci do chrztu i zapisze | 
nawet jako ślubne. A jednak są wypadki, że ksiądz lub bi- | 
skup grozi klątwą. Ksiądz nazwie takie malżeństwo kon- 
kuhinatem. dziecko chciałby zapisać jako nieślubne, grozi 
odmową pcgrzchu kościelnego; grozi prywatnie i grozi z 
ambony, publicznie, Szczególnie kenfesjonai, spowiedź 
posłuży mu jako narzędzie przeciw opornym, 

Dzieci zaś katolickie z małżeństwa mieszanego winne 
brać udział w katolickiej nauce religii I winne brać udział 
w katolickieni życiu kościelnem. Pod wpływem nauki reli- 
gji mogą pytać ojca ewangelika lub matkę ewangeliczkę, 
czy naprawdę ewangelicy mają rogi i może szukać ich bę- 
dzie na glowie ojca Juh matki. Ileż to niewiast ewange 
ckich ża!: się ma dokuczanie jej przez duchownych kato= 
bckich za pośrednictwem jej własnych dzieci! Te dzieci 
znajdą się także u spowiedzi katolickiej, dopuszczonej w 
kościele katolickim już koło siódmego roku życia. Ewange- 
likawi trudno wię pogodzić i wprost oburzać się musi na 
spesóh prowadzenia tej spowiedzi zwłaszcza na temat szó- 
stego przykazania „Madlitewniki katolickie stawiają i ka- 
talickie podręczniki duszpasterstwa uczą stawiać spowied= 
nie pytania, które. według naszego zrozumienia same Em 
grzechem. „Czyś nie bawił się brzydko, nieskromnie, nie: 
przyzwoijcie?.. Czy się hawiłeś sam, czy z kim? czy z dz 
ckiem_ jednej, czy różnej płci? jt. d. (Ks. Dr. K, Dębicki: 
Podręcznik praktyczny teologji pasterskiej. Tom II paz. 
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145). Przykro nam powtarzać te pytania, wiemy wszakże. 
że dziewczynki katolickie nieraz po pierwszej spowiedz 
mówią: Mamo, już więcej nie pójdę do spuwiedzi! My jed- 
nak pytamy się, któryż ojciec, która matka szczerze ewan- 
gelicka, prawdziwie kochająca swe dziecko, chciałaby je na- 
1ażać na takie pytania? Wymieniona teologia pas 


pastoralna 
ila- 
wać dokąd się nie wyjaśni, czy dziecko winne jest grzechu 
nieczystości, czy h 145). A następnie: „Jak da 
poznania grzechów dziecka doszliśmy metodą analityczną, 
tak postępując drogą o'lwrotną, wskażemy 
dziecku stan jego własnej duszy” (pag. 146). Jużby się cz 
kalo postawienia przed dzieckiem jasnej postaci Chrystu- 
sowej; alc nie, spowiednik jest sędzią dusz, więc musi zha- 
<lać dokładnie stan rzeczy! 

Lecz 'laść tych spraw, może sam katolik i katoliczka 
odwróci się od nich i będzie szukał pokoju i pogody 
śwoiin własnym domu, u boku swych dzieci © współmał- 
żonka ewangelickiego. Czy potra: hyć razem: Zupełnie 
jedno, 

Powinn, znaleść coś wspólnego. wzniosłego, żeby tem 
móc wznieść wzrok, gdy "ich coś przygnębia. Cóż wznia 
Ślejszego ponad Słowo biblijne, Jezusowe? Cóż wznioślej- 
szego ponad Chrystusowy krzyż pojednawczy? ('0 a(iększe? 
Rzym, tnieniący się wiecznem miastem, czy Golgfta wznie- 
siena ponad pagórki i góry? Co większe? Powtórze 
Śmierci Jezusowej w mszy katolickiej, nigdzie w Piśmie 
nie poleconej, czy jedyna ofiara (hrystusrwa na krzyżu. 

(LEZA: 


uczy: „Tytania, podobne do pezytoczinych, dotąd nleży 


syntetyczną, 


EMILJA SUKERTOWA. 
Kwestja mazurska i średniośląska. 


TL. 


Bardzo wiele wspólnego pod wielma względami po- 
siada ludność * ewangelicko-polska, H ohrębie 
dawnej regencji Wrocławskiej, w powiatach s m. na- 
zywanym przez Niemców Polnisch Wartenberg, Namy- 
slrwskim (Namyslau) craz Brzeskim (Brieg). 

Miejscowe nazwy rzek, lasów * osad na tym obsza- 
1e świadczą, że strony te od najdawniejszych czasów byly 
w posiadaniu słowian, a twierdzenie niektórych historyków 
nieniieck'ch, jakoby tam. jak © wogóle na Slasku mirszka- 
l germańscy Wandalowie | Silingowie nie da się uzasad- 
nić. Nazwa Ślązak pochodzi od rzeki Ślazy. 

Utworzenie dwóch ośrodków słowiańszczyzny zachod- 
niej, organizmów państwowych: czesko-morawskiego i 
skiego, wjrewadziło ludność dorzecza Odry dolnej i W 
1. j. Śląska w sferę politycznego „ci 2 cen- 
trom. Utworzenie jednak w 1000 reku biskupstwa, będącego 
pierwotnie sufragavją gnieźnieńską, pozostającą w zależno- 
ści od Gniezna, zespolilo węzhmi kościelnej orgamzacji 
obszar tei części Śląska z Polską. W roku 1054 przyłą 
czana została Uzisiejsza regencia wroclawska do Polsk 
Testament Wladyslawa Hermana z roku 1102 wymienia 
Wricław obok Krakowa i Sandomierza jako 3 najważniej- 
sze miasta Polski ówczesnej. 

À Małżeństwa książąt Śląskich z rodu Přasta 2 księżnicz- 
kami niemieckiemi dały początek germanizacji Śląska. Po 
_ inwazji tatarskiej, zakończonej bitwą lignicką w 124: roku, 
_ osadzono w opustoszałych wsiach ludneść niemiecką, która 
Jednak w stosunkowo dość krótkim przeciągu czasu spol- 
zczyla się, mimo, że niemcezyzna poczęła wypierać polszczy- 
znę ku południowo-wschodowi, pomimo, że przemocą ruga- 
wano polskość z miast. Pierwszy przyklad gwaltownego 
zniemczenia ziem śląskich dał biskup wzoclawski Jan, 
który w 1495 roku wydał rozkaz, grożący wypędzeniem z 
jedzihy za używanie języka polskiego. 
= Po oderwaniu Śląska wrocławskiego cl Polski nie 
vszystkie nici zostały odrazu zerwane. Władysław TV 23- 
erzal zagarnąć Wrocław .kraj sąsiedzki, spokrewniony 


nietv!ka z tytułu dawnych praw Rzeczypospolitej ale i dla 
wspólnej krwi", Sobieski pragnąl uczynić to samo, miał na- 
wet przyrzeczenie posła francuskiego hr. d'Araua ze skoco 
uderzy na Śląsk, król francuski dopomcże mu. 

Ziemia wroclawska rozpadała się na mnóstwo drobnych 


ksiąstewek, w których potomkowie Piastów Śląskich żad- 
nego znaczenia nie posiadali. Ostatni piast št Jerzy 
Wilhelm, książę lignicki, — wrocławskc-brzeski zmarł w 


1675 roku. 

Wprowadzenie protestantyzmu na Śląsku Średnim jest 
dziełem ks t Piastów, uchwalenie go — zaslugą polskich 
pastorów, których życie — jak powiada ks. pastor Koellnig . 
w przedmowie do swegć dzielka, zatytulowanego „Presby- 
teologie“ — stanowi od dawna jedno pasmo poświęceń 
i zaparcia się samych siebie”, 

Świadectwem, że w zborach ewangelickich Górnego 
i Średniego Śląska rzeczywiście mówicno, pisano po pol- 
sku, są metryki s wogóle wszelkie księgi i zapiski ko- 
ścielne w tym języku w owych cząsach prowadzone. Dzięki 
staraniom duszpasterzy powstaje szereg szkól oraz litera- 
tura przystosowana do pertzeb ludności. Najświetniejszą 
ucze! w 17-vm wieku była szkoła założona przez zna- 
komitego Jana Herbiniusa (ks: Kapustę), autora wielu 
ilziel w Babczynie, Tenże założył i kierowal szkołą w po- 
Wiskiej Olawie (Wohlan)*). 

Obok Herbiniusa słynie ks. Suessenbach w Byczynie, 
ks, Jerzy Bok, pastor w Oleśnicy, który w Brzegu druko- 
wał Agendę Ewangelicką, ks. Adam Gdasma z Kluczborka, 
wielki uczony i mówca. Rektor szkcły w Byczynie, ks. Jan 
zrnest Mucilenheim*wydaje w 1717 roku polską gramaty- 
kę, dziala i pisze ks. Kolchovius, ks. pastor Rorman i inm, 

Jeszcze w 18-tym stuleciu synowie Niemców miejsco- 
wych uczęszczali du szkół polskich, nietylko używali mowy 
polskiej, ale ćwiczyli się nawet w pisaniu polskich wier- 
sty. 

Narazie germanizacja ziem wspomnianych, t. j. po- 
wiażów . brzeskiego, sycowskiega-i namysłowskiego” napo- 
tykala na «pór podobnie, jak to się rzecz miała na Mazu- 
rach, Świadectwo polskości ludu pozostawili pastorowie, 
przeważnie Niemcy. których zaczęto (la pracy germaniza- 
cyjnej osadzać na tych kresach niemieckich. „Nasi Polacy 
zastali tam zachowani dzięki śpiewnikcwi i katechizmo- 
wi przedewszystkiem dzięki Samuelowi Dambrowskiemu— 
tak pisze „Neue Evangelische Kirchenzcilung w roku 
1857. 

Jeden z duchownych miejscowych, zwracając się do 
ministra v. Allensteina pisze: „Język polski musi mieć przed 
niemieckim pierwszeństwo, bo tutejszy chłop mówi pc pol- 
sku o wiele lepiej i czyścicj, niż niemiecki chlop po nie- 
miecku*, 

Po zwycięskich wojnach 1864 i 1866 roku daje się za- 
uważyć waika z polskością na każdem polu życia zbicza- 
wego. a rok 1871, który przyniósł Niemcom zjednoczenie 
pod wodzą Prus, staje się przełomowym pod tym względem, 
rugowanie bowiem języka polskiega przybierać poczyna co- 
raz ostrzejsze formy. 


(Bryce arjE 


OSOBISTE. 


Wszystkim, którzy w ciężkich dla nas chwilach z po- 
wodu śmierci naszej drogiej Małżonki i Matki, peśpieszyli 
nam ze słowami życzliwości i pociechy, na tem miejscu 
wyrażamy swę najserdeczniejsze podziękowanie. 

Ks. W. Angerstein z Dziećmi, 


*) Ks, Karol Banszel, Z przeszłości ewangelickiego życia 
religijnego i umyslowego na Górnym Śląsku. ,,Przyjacieł domu 
rok 1922. 


A GŁOS EWANGELICKI 


OKÒLNIK. 
MINISTRSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH, ( - 
RALNA DYREKCJA SŁUŻBY ZDROWIA Nr. Z. H. 
W kilku miejscowościach zdarzyły się przypadki od- 
mowy przyjmowania na cmentarze miejscowe zwłok babty 
stów i innych wyżnań i sekt, Kilka gmin złożylo podania 


o przydział gruntów na założenie własnych cmentarzy dia 
swych wyznawców. Taki stam rzeczy sprzeciwia się obo 
wiązującemu prawodawstwu, mianowicie: 

r. a) w b. zaborze rosyjskim obowiązuje uwaga 2 


osk. 707 (ustawa lekarska), Tomu XIII zbioru praw, kiá 
ra głosi: „do chowania zmariych staroobrzędowców 1 
ciarzy przeznacza się oddziel 
się dla nich oddzielne miejsca w obrębie < 


sek 


albo wyznac 


cmentarze, 


ientarzy 0 


nych“ (1905 r. 174IV, zbiór praw 526, uchwał Komit, Mi- 
nister. II p. 13) i b) art. 16 Postanowienia Rady Adin 
nistracyjnej Królestwa Polskiego (Dz. Praw Tom 38 ok 
1848, dn. 31.5/12.6), który głosi: w miejscach, gdzie mała 
jest liczba mieszkańców chrześcijan, nie rzymskich kato- 
fików, a przeto trudnem byłoby urządzenie oddzielnych dl 
nich cmentarzy, mają hyć na cmentarzach katolików rzym 
skich wyznaczone osobne dzielnice do grzebania umarłych 


chrześcijan innego wyznania". (Punkt 2 Okólnika dotyczy 
stosunków Małopolski), 


"473 r + A E 
Wiadomości z kościoła i ze świata. 
ZARZĄDZENIA KURĪ] BISKUPIEJ W SPRAWIE 

UBRAŃ KOBIECYCH. 

W „Przeglądzie Katolickim* — czytamy: 

Ks. Ks. Bskupi odwsływali się już lałkakrotnie w 1H 
stach pasterskich, du opinji pubłicznej z wezwaniem prze- 
ciwstawienia się wzmagającej niemoralnoś zwracając 
przytem szczególną uwagę na nieobyczajność mody wpr - 
wadczonej :ln ubrań kobiecych.  Odezwy te i upomnienia 
znaczna ilość kobiet niestety zlekceważyła. Cu gorsza, są 
kzbiety, które się nie wahają wchodzić w takiem nieprzy- 
zwoitem ubraniu nawet do domów Bożych i przystępować 
do Stolu Pańskiego, Wobec tego nie pozostaje Władzy K-- 
ścielnej nie iimego, jak chwycić się środków, jakie podaje 
dyscyplina kościelna. 

Zarządzamy zatem, jż dozwolenem jest wchodzić do 
kościołów na nabożeństwa. przystępować do Sakramentów 
św. lub brać udzial w orszaku weselnym tylko w uhra- 
niu poniżej opisanem: 

Suknia może mieć pcd szyją tylko lekkie wycięcie, 
rękawy powinny sięgać conajmniej do lokcia, pu 
szczać się winna poniżej kolan i być tak szeroka, Ażeby 
umożliwiła swobodne i przyzwoite klękanie 

Osohy niestosujące się do powyższych przepisów należy 
wyprosić z kościoła, jako naruszające Święt 
i gorszące obecnych. Należy im również odmówić Sakramen 
tów św. 

W, W, Rządcy kościołów zechcą przeczytać powyższ 
zarządzenie w dwuch niedzielach z ambon, i wywiesie je 
następnie na drzwiach kościelnych oraz dopilnować, abv 
było ściśle przestrzegane. 

Biskup Antoni Laubitz, Biskup Stanisław Łukomski. 
PORE O 
Porządek nabożeństw. 
NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE GARNIZONOWYM 
NA LOTNISKU. 

W niedzielę dnia B sierpnia, o godzinie 10 zrana, ni- 
bożeństwo w języku niemieckim odprawi. ks. Senjor Paszko 

Dnia 8 sierpnia, w X niedzielę po T-ójev Św. o godz 
qi i pól rano, nabożeństwo w języku polskim ks. Riiger 

Dnia 13 sierpnia, o godzinie 9 rano, nabożeństwo kc 
mun'jne 

Dnia 15 sierpnia w XI niedzielę po Trójcy św. 0 godz. 


sukn 


Nr. 32 
9 i pół nabożeństwo w języku niemieckim, ks, 
X Hause e 11 i rano, nabożeństwo w języku pol- 


skim ks 


nabożeństwo kemu- 


9 rano, 
nijne 

Dnia 22 sierpnia XII niedzielę po Trójcy św. o godz 
11 i pół rano, nabożeństw, w jężyku polskim ks. wikary 
Hause 

Dnia 27 sierpnia o godzinie 9 rano nabożeństwo ko- 
munijne 

Dnia 29 sierpnia w XIII niedzielę po*7 
gedz. g i pół rana, nabożeńsiwo w języku niemiecki 
wikary Hause; o godz. 1t i pół rano, nabożeństwo w ję: 

skim ks. Riiger 


Wiadomości statystyczne urzędu parafjalnegv. 


W czasie od 26 lipca ilo 2 sierpnia bylo 
Uradzonych; chlopców 6, dziewczynek 2. 
Zaśłubionych: Emanuel Kulicz z fją Chrostowską; 


Hugo Schmidt z Jadwigą Güttler; Jan Kostrzewa 7 Janiną 


Kamisarczyk 

Zmarłych: Alma Marja Leontyna z Schoenerstedtów 
Fileborn, żona, przemyslowca, lat 33: Wojciech Seidler 
murazz, lat 46; Boleslaw Kühn, syn mechanika, 5 tygedn 
Edmund Mandau, „ 7 mics.: Henryk Fried- 
sich, elektrotechnik, lat 22; Karol franciszek Halweg, syn 
grodnika, 24, roku; Michał Ludwik Rat vel Ratz, sym 
robotnika 14 roku: Krysztof Riedel, inżyniera, 1 zok 
tyg: N Grzegorczak, przemystewice, lat g1 


svn rolmtnika 


yn 


Ogłoszenia. 
MAN "WIEE DINER 


MAGAZYN OBUWIA 


w Wars*awie, ulica Twarda Nr. 24 
POŁECA ZNANE ZE SWEJ DOBROCI OBUWIE. 


BANKOWIEC, .zajmujący odpowiedzialne stanowisko, 
pragnie zmienić swą posadę; ukończył wyższą szkcię han- 
dlową zagranicą, buchalter, bilansista, włada polskim, nie- 
mieckim, francuskim i rosyjskim, Referencje może udzielić 
ks. Loth. Oferty do administracji Głosu Ew. pod lit: R. S. 


MEBLE solidne. Gwarancja dziesięcioletnia. 
Polska Hurtownia Mebli 
.ADOLFKROGH 


Warszawa, Hcża 51. 


Student prawa lub teologji z konwersacją niemiecką po_ 

szukiwany na czas przyszłego roku szkolnego jako kie- 

rownik ucznia V klasy gimnazjum im Reja — za życie 
i mieszkanie. Zielna R — 7. 


Od nowego roku szkolnego przyjmę młodzież szkolną na 
stancję, zapewniając opiekę i dobre odżywianie. 
Warszawa, Wspólna 39 m. 7. 


KANTOR-ORGANISTA i pisarz parafjalny z długoletnią 
praktyką, znający języki polski, niemiecki i rosyjski peszu- 
kuje posady. 

Wiadomeść: Piotrków — Fabryka szkła Hortensja”, 
Województwo Łódzkie — E. Pisarski. 


MATURZYSTA poszukuje kondycji. Specjalność: mate. 
matyka, niemiecki. Warunki przystępne Chmielna 10/27. 


Prenumerata „Głosu Ewangelickiego" wynosi: kwartalnie 3 złote, miesięcznie 1 złoty. 


Wpłacać można w administracji— 


Kancelarja Zboru u WP. W. KĘDZIERSKIEGO, codziennie od 9— 2 i 3— 5, telefon 8-26. Redaktor naczelny Ks. pastor 


A. LOTH, Królewska 19, przyjmuje codziennie od 11 — 12 rano, telefon 184-15 
Kredytowa 
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